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Stanowisko PPS
Przemówienia przedstawicieli PPS w Radzie Narodowej

Podczas dyskusji budże
towej w Radzie Narodowej
R.P. przemawiali wszyscy 
przedstawiciele Polskiej Partii 
Socjalistycznej, tow. tow. 
Szczyrek, Ciołkosz, Pragier,

Co w Polsce minęło bezpowrotnie

Tow. Jan Szczyrek powiedział 
m.in:

Przemawiam po przyj eździe z 
innego kraju i z innych nastrojów w 
społeczeństwie polskim. Tutaj zapo
mina się już o tym, co było w 1939 
roku i co było przyczyną upadku i 
nieszczęść. Tam te sprawy są nie
słychanie żywe. Tam' omawia się 
jeszcze przyczyny upadku Polski. 
Przyczynami katastrofy były błędy 
polityki zagranicznej, błędy polityki 
Wewnętrznej i błędy w organizacji 
Wojskowej. I tam tej ludności, 
która przeważnie pochodzi z 
kresów, ciągle w oczach stoją owe 
falangi uciekających, odpowiedzial
nych za Polskę. Tam ciągle jest 
w żywej pamięci, że szczyty pań
stwowe. które były odpowiedzialne 
i mówiły nam ciągle o wielkiej 
mocarstwo wości państwa i jego 
sile, uciekały tamtymi stronami w 
panicznym popłochu, wywołując 
rumieniec wstydu wśród ludności. 
Nikomu zapomnieć tego nie wolno.

System przedwojenny nie tylko nie 
umiał rządzić zgodnie z wolą narodu, 
ale to trzeba pamiętać, bo to jest 
najważniejsze—zdemoralizował wie
rzchołki wojskowe i rządowe. I to 
jest źródło i przyczyna katastrofy. 
Śmiem twierdzić, że pod tym wzglę
dem powtarzamy te nie do daro
wania błędy tutaj na emigracji w 
Anglji. Ani w administracji, ani w 
Wojsku nic się nie zmieniło.

Niema dla nich powrotu
Gdyśmy znacznie później się 

dowiedzieli, że zamknięcie okresu po- 
majowego skończyło się próbą nomi
nacji Wieniawy Długoszewskiego na 
Prezydenta państwa, przyjęliśmy to 
z najgłębszym oburzeniem. Gdy 
słyszę, że te same indywidua 
rewindykuje się, to ostrzegam, że to 
nie jest, zgodne z wolę ludności. 
Jestem przekonany, że kraj, który 
przeżywa w większym stopniu to, co 
myśmy tam przeżywali, spodziewa 
się też czego innego. Muszą być 
wyciągnięte logiczne keńisekwencje 
dla życia publicznego i międzynaro
dowego. Powiem, że tam—mówię 
oczywiście o opinjach, jakie znam z 
emigracji rosyjskiej— tam wszyscy 
boją się wszelkich genjuszów, którzy 
mają być szczęściem narodu i wy
prowadzić go z niewoli. Tam szuka 
się nowej treści politycznej dla 
państwa.

Przeżywamy ogrom nieszczęść, 
jako wynik pewnego systemu i 
pewnej polityki i nikt nie może się 
uchylać od odpowiedzialności. Ta 
odpowiedzialność musi być stwier
dzona we wszystkich czynnikach 
rządu, Rady Narodowej i emigracji. 
To musi być stwierdzone dokumenta
mi. Musimy z faktów, które są nie
wątpliwe, wyciągać wszystkie zasa
dnicze, nie osobiste, ale podstawowe 
konsekwencje.

Gdy walił się system przedmajowy, 
tośmy musieli my demokraci, powie
dzieć sobie, że ten system był błędny. 
Ponieważ ta demokracja przyjęła 
specyficzny obraz w Polsce i dlatego 
się zawaliła. Tak samo musimy dziś 
Dowiedzieć, że zawalił się ustrój po- 
majowy i że. do niego wrócić nie 
wolno.

Po katastrofie ■ wrześniowej 
powstał rząd z nowych ludzi. Ale 
zwracanL_uwagę, że z wielkiem zdzi
wieniem i oburzeniem w Kraju 
wyczytywano nazwiska w składzie 
rządu, powstałego we' Francji, 
związane z reżimem pomajowym. 
Dwa takie nazwiska się pojawiły. 
Oni wszyscy, którzy tutaj przyje
chali, znowu chcą rządzić Polską 
i cała ta opozycja polega na tern 
właśnie. Gdyby wszyscy lojalnie 

Adamczyk i Kożusznik, uza
sadniając stanowisko partii 
wobec bieżących zagadnień 
polityki polskiej i międzynaro
dowej. Podajemy streszczenia 
ich przemówień.

* • • Z X
sprawa Polski, to nikt nie 
nic przeciw temu, żeby 
byli wciągnięci do współ-

i co przyjść musi 
stanęli na posterunkach, podpo
rządkowali się nowej woli, jakiej 
wymaga 
miałby 
wszyscy 
pracy.

Z zachwytem patrzę na hasze 
wojsko, które walczy i nie politykuje. 
Na emigracji tutejszej niestety, 
powtarza się dawne błędy pomajo- 
wej Polski. Uważam to za 
charakterystyczne, że budżet, który 
nam przedłożono, nie zawiera pozycji 
podatku od obywateli. Nie wiem, 
czy została zniesiona ustawa po
datkowa od uposażeń. Pozycji tej 
tutaj zupełnie niema.

O powszechny podatek
W Rosji stanęliśmy pa stanowisku, 

że wszyscy pracownicy, którzy 
znajdują się w tern szczęśliwem 
położeniu , że mogą pracować na 
polskich placówkach, powinni dostać 
takie pobory, aby mogli mieć 
możność życia. W dziale opieki 
społecznej Ambasady wszyscy 
mieli płace jednakowe, nikomu z 
głowy korona nie spadła i nic 
na tern sprawa nie straciła. Nie 
mówię, żeby wszystkie pobory były 
koniecznie jednakowe, ale zasada, 
aby przeżyć,” aż do powrotu do 
Polski, powinna wszystkim wy
starczyć. Chodzi o równowagę 
etyczną w naszem życiu publicznem.

Rząd emigracyjny powinien 
przyjąć oblicze wyraźne i zdecydo
wane pod względem ideologicznym. 
Jednym z najważniejszych, jeśli 
chodzi o przyszłość Polski i jej 
stosunki z narodąmi sąsiadującemi 
—jest mojem zdaniem sprawa poro
zumienia, federacji czy unji 
jaknajdalej idącej z narodami 
bezpośrednio sąsiadującómi z Polską, 
więc z Czechosłowacją, z Jugosławją, 
z Węgrami, Rumunją, Utworzenie 
takiego bloku urażam za konie
czność dziejową.

Napotykamy na trudności, 
proszę nie zapominać, że 
Rząd, że Państwo Polskie 
stniczyło w rozbiorze 
słowacji. Myśmy i Litwinom na 
granicy wojska stawiali. Jeżeli 
chodzi teraz o porozumienie, to 
słusznie tutaj pwoiedziano, że w 
organach naszej polityki zagrani
cznej nic się nie zmieniło—zostały 
te same elementy. Nie wiem, co się

Ale 
Polski 
ucze- 

Czecho-

Jan Kwapiński

0 Polskę pracy i wolności
Przemawiając do Kraju, przez 

radio w Londynie po raz pierwszy 
po przyjeździe do Anglii, tow. Jan 
Kwapiński, mianowany ministrem 
przemyśla i handlu R.P., rozpoczął 
od złożenia hołdu Krajowi za to, 
że tak mężnie trwa w wąlce z na
jeźdźcą, który . stratował naszą 
ojczyznę i tak okrutnie się w niej 
panoszy.

Pozdrawiam was w imieniu 
tych wszystkich—mówił—którzy są 
rozsiani po olbrzymich 1 
Związku sowieckiego, 
powrotu do wolnej 
Serdeczne pozdrowienia 
warzyszy boryslawskich 
towarzysze Jaroszewski i Łobzowski. 
Ze szczególną czcią ślę powitanie 
razem z towarzyszem Szemczykiem— 
wam, robotnicy Łodzi. Wierzę, że 
gdy wybije godzina powstania, 
robotnicza Łódź da należytą odpo
wiedź zbrodniarzom hitlerowskim za 
śmierć i poniewierkę najlepszych 
synów naszego miasta. Pozdrawiam 
serdecznie i was, robotnicy rolni, 
składam hołd kasie robotniczej War-

obszarach 
oczekując 
Ojczyzny, 
dla to- 

przesylają

stało z posłem naszym w Pradze, 
który ten rozbiór przeprowadzał. . . . 

Rząd a wojsko
Dużo nieporozumień wywołuje 

także sprawa organizacji wojska. 
Niewątpliwie j\edna z przyczyn 
klęski leży w organizacji wojska. 
Oczywiście wojsko musi mieć wielkie 
uprawnienia, musi mieć dużą samo
dzielność, ale nie może być rząd i 
wojsko, tylko rząd i więcej nic. Rząd 
rządzi państwem, d wojsko i inne 
organy są organami państwowemi. 
Jeżeli się utrzymuje w ustawo
dawstwie i praktyce dawne koncep
cje, to to jest nie do zniesienia. Trze
ba przecież pamięta, że nieodpowie
dzialne rządy w Polsce były w 
rękach wojskowych i cała katastrofa, 
jaka na nas-spadła, jest związana 
wtórnie z tym systemem. Armja 
jest armię—do spraw czysto wojsko
wych nie należy się mieszać. Ale 
społeczeństwo musi mieć kontrolę 
nad wszystkiem organami życia i 

— j----  może byćobrona narodowa nie 
od tego wyłączona.

Dziedziny pracy i 
rządu ejnigracyj nego 
ograniczone, bo niema 
Rząd ma do spełnienia przedewszy
stkiem rolę na terenie międzynarodo
wym, aby tu sprawa polska miała 
odpowiedni ciężar gatunkowy. 
Muszę powiedzieć, że Rząd pod 
tym względem, patrząc na całość, 
spełnił swe zadanie. Układ,z Rosją 
uważam za bardzo pozytywny i 
zdaje mi się, że niema nikogo 
w społeczeństwie, któryby do
datnich rezultatów tego układu nie 
doceniał. Między innemi, do- 
datniość tego układu leży w tern, 
że wzmocniła się aktywność polska, 
pomnożył się wkład Polski w wojnę. 
Dziś z 
mówimy, 
państwem 
armja nasza liczy przeszło 100.000 
ludzi. To są skutki układu, to 
jest bardzo ważne jego następstwo 
i tego pomniejszać nie wolno. 
Dziś w trzecim roku wojny gdy 
11 —-  polski

działalności 
są dość 

kraju.

pewną zarozumiałością 
że jesteśmy piątym 

sprzymierzonem, że

słabną nasi wrogowie 
potencjał wojenny rośnie.

Demokracja polska
Chciałbym jeszcze omówić sprawę 

przyszłości. Dobrze się stało, że 
deklaracja demokratyczna została 
ogłoszona; Polska musi być demo
kratyczna. Demokracja nie może 
być pojęciem bezrządu i bałaganu, 
gdzie wszyscy rządzą, a właściwie 
nikt nie zrądzi. Demokracja, jako 
pojęcie, musi być zupełnie inaczej 
ujęta. Nie jestem wielbicielem tezy, 
że parlament ma rządzić i nigdy 500 
czy 400 ludzi nie mogłoby rządzić 
państwem. W demokratycznem 
państwie musi ktoś rządzić. Chodzi 
o to, aby rządy te były pod kontrolą 
narodu, aby naród miał ciągle wgląd 
we wszystkie sprawy. Musipy dążyć 
do demokracji tego rodzaju, ażeby 
stworzyć'element kontroli, nadzoru, 
współpracy i współdziałania we 
wszystkich dziedzinach życia.

szawy i wszystkim towarzyszom 
i przyjaciołom z P.P.S.

Przebyłem wielki szmat drogi ze 
Złoczowa do Ałdanu Jakuckiego, hen 
na krańcach Syberji. Wraz z żoną 
i córką los rzucił nas do kraju 
Jakutów, który znałem z opisu re- 
wolucjonistów rosyjskich i z książek 
Sieroszewskiego. Kiedy brodziłem 
po śniegu w tajdze jakuckiej, gdzie 
zimą trwa dziewięć . miesięcy, 
myślałem o was i ani na chwilę nie 
traciłem wiary, że Polska zwycięży 
i będzie wolna. Poznałem nietylko 
mrozy jakuckie—trafiłem jeszcze raz 
do więzienia, nie poraź pierwszy, jak 
wiecie.

Wyszedłem na wolność po układzie 
polsko-sowieckim. Ileż widzialęm 
cierpień i nędzy l Ileż jednak w tych 
cierpieniach było siły ducha i mocy. 
Zaprawdę, ludzie ci, tam w Posji, są 
z granitu. Mimo ich najcięższe 
przeżycia nie stracili wiary w lepsze, 
szczęśliwe jutro i wiara ta góruje 
ponad wszystkiem. Wszyscy myślą 
tylko o powrocie do kraju, do 
naszych domostw, do zagród, do 
najbliższych.

ustrojem dęmokraty- 
pełnem tego słowa 
demokracją społeczną. 

__ teraz tutaj, o czem 
nigdy nie mówiło przedtem,

Jestem za 
cznym w 
znaczeniu, za 
Mówi się 
się __ .
że Państwo musi być tak rządzone, 
aby wszyscy jego obywatele mieli 

pracy i aby nie 
wyrzuconego poza 

gospodarczego i 
To jest pogląd

możność życia, 
było nikogo 
nawias życia 
społecznego, 
socjalistyczny.

W tym rządzie socjaliści—aczkol
wiek tu jesteśmy w bardzo małej 
liczbie—muszą odegrać pozytywną 
rolę. Społeczeństwo i wszystkie 
stronnictwa polityczne w Polsce 
muszą się przyzwyczaić do tego, 
że my nie możemy tylko spełniać 
rolń bo tak potrzeba. Rząd bez 
udziału socjalistów na arenie 
międzynarodowej istnieć nie może. 
A my nie ,możemy być tylko 
tolerowani, chcemy by współczynni 
w najważniejszych zagadnieniach. 
Ponieważ przebudowuje cię świat—

Tow. Adam Ciołkosz mówił o roli 
narodu i ludu w Polsce. Podkreślił 
on bardzo mocno, że “ ludność jest 
w Polsce ” i że do niej należy de
cyzja, jak ukształtuje się politycz
ne, gospodarcze i społeczne oblicze 
Polski. Poza granicami Państwa 
znajduje się tylko drobny ułamek 
narodu. “ Nie zamierzam ich 
dyskwalifikować, ■ pragnę tylko 
stwierdzić fakt oczywisty, że 99% 
znajduje się w Polsce i ten fakt obo
wiązuje emigrację, obowiązuje także 
Rząd albowiem tam zapadają de
cyzje, tam dokonywują się pod zie
mią czy na ziemi te wielkie przemia
ny, które zadecydują o obliczu du
chowym ale także o rzeczywistości 
politycznej Narodu Polskiego 
w przyszłości. I to jest alfą i omegą 
emigracyjnego myślenia.”

Nie ma dziś sprzeczności pomię
dzy pojęciami Narodu i Ludu, z ca
łego zaś naszego doświadczenia hi
storycznego i z walki, której ciężar 
dźwigał przedewszystkiem lud polsjci 
wynika, iż władza musi się znaleźć 
w rękach ludu.

Polska klasa robotnicza tworzyła 
zawsze nieugięty obóz niepodległo
ściowy. W roku 1918 “ zrealizowane 
zostało niepodległe Państwo Polskie, 
ale nie została zrealizowana głęboka, 
społeczna i demokratyczną treść tego 
polskiego Państwa.”

Różne. były po temu przeszkody, 
m.in. demagogja endecka i dema- 
gogja komunistyczna. “ Demagogja 
komunistyczna została przełamana 
na polach bitew w 1920 r. Dema- 
mogja antysemicka początkowo 
przełamana, odrodziła się potem w 
obozach O.N.R. i tej demagogji pol
skie masy pracujące stawiły czoło.” 
Rozbiciu chłopów kres położyło zjed
noczenie w 1931 r.

“ Nie udało się zrealizować Polski 
prawdziwie demokratycznej, spo
łecznie postępowej, wspartej na ro
botniku i chłopie w 1918 r. ale za
pisujemy na konto naszych zasług

Pod wpływem cierpień i tęsknoty 
za krajem, ludzie tam stali się lepsi. 
Gdy rozmawia się z nimi, ma się 
wrażenie, że ustami tych ludzi prze
mawia całą sponiewierana ludzkoś, 
która ugina się pod ciosami ogromu 
gwałtów i zbrodni hitlerowskich.

Tow. Kwapiński mówił jak 
w drodze z Rosji do Anglii na Lodo
watym Oceanie okręt angielski, na 
którym znalazł gościnę, był dwu
krotnie storpedowany, był świadkiem 
bitwy morskiej z niemieckiemi 
okrętami i z bombowcami, widział, 
z jaką odwagą i zimną krwią 
biją się piarynarzę brytyjscy.

Zakończył słowami: Wy tam, 
w kraju róbcie zoszystko, abyście 
w chwili decydującej stanowili jeden 
mocny, zwarty blok. Szczególnie zaś, 
niechaj mocarne dłonie chłopów 
i robotników i inteligencji zespolą 
się w jednym, bohaterskim uścisku, 
gdyż z tych skrzyżowanych' dłoni 
robotniczych, chłopskich i pracowni
czych powstanie siła, która zadecy
duje, że nowa Polska będzie Polską 
demokratyczną, Polską ludową, 
Polską pracy i wolności. 

my w tej przebudowie mamy dużo 
do powiedzenia.
Rola socjalistów

Rola socjalistów w historji Polski 
jest wielka i chlubna. Chcemy i 
teraz Polskę i budować na nowych 
podstawach, be ęna wtedy będzie 
wielka, jeżeli będzie oparta na szero
kich. masach społeczeństwa, które 
jest zawsze gotowe do wszystkich 
ofiiar Podstawowym elementem, 
który w budowie nowej Polski odegra 
nową rolę, jest chłop, robotnik i 
społecznie myślący inteligent. To 
jest element, na którym dziś spo
czywa cały ciężar walki. Jeżeli dziś 
powołujemy się na męczeństwo 
Kraju, to to są elementy twarde, na 
których spoczywa sprawa polska.

Taką Polskę chcemy budować i 
oczekujemy od rządu i Rady Narodo
wej zrozumienia tych tendencji 
i opracowania takiego planu prze
budowy nowego ustroju'polskiego na 
tych podstawach.

uje
jednocześnie, że nie pozwoliliśmy, że
by Polskę ukształtować na modłę 
faszystowską.

“ Masy pracujące nie sięgnęły do 
rewolucji, zdając sobie sprawę, że 
przyjdzie moment najistotniejszy, w 
którym będą ważyły się losy Polski, 
jako Państwa i Narodu, i że na tę 
chwilę trzeba zachować siły.

Tak się też stało. We wrze śniu 
1939 r., gdy nie było już ani rządu 
ani prezydenta. Warszawy broniły 
masy robotnicze i one to ‘‘ żywe ciało 
i siła demokracji polskiej, ten wielki 
wiekopomny czyn stworzyły.”

idące jeszcze 
konstytucja 

Tego rodzaju 
dobrą stronę,

Rządy ludu
Należy z tego wyciągnąć kon

sekwencje: losy Polski związane są 
nietylko na dzisiaj z państwami de- 
mokratycznemi, a Polska może 
istnieć tylko, jako demokracją 
prawdziwa i szczera, albowiem do 
tego dojrzała nietylko w warunkach 
objektywnych, ale dojrzała w świa
domości, w formie stwierdzenia. Od
powiedź na pytanie, jaką ma być 
Polska, daje lud polski. Rządzić mu
si cały Naród.

Na emigracji rodzą się różne po
mysły ustroju Polski, 
dalej, niż poszła 
kwietniowa z 1935 r. 
opracowania mają tą 
że oświetlają ciemne niebo naszego 
emigracyjnego życia i nakazują 
wzmożoną czujność. Demokracja, 
która w Polsce być musi, oznacza 
rządy ludu, nie zaś tylko nadzór i 
kontrolę. To jest uprawnienie ludu 
polskiego, którego on się nie zrze- 
knie, uprawnienie mas chłopskich i 
robotniczych, mas których rozdzielić 
nie można.

Wiele się dziś mówi o demokracji. 
Wielu niepowołanych żongluje fra
zesami demokratycznymi, wielu ta
kich, o których wiemy, że nigdy de
mokratami nie byli i nie będą jak pp. 
Bielecki i Mackiewicz.

Upiory przeszłości nie zginęły i 
usiłują sobie przygotować pozycję w 
przyszłości. Szermują one różnymi 
hasłami od antysemityzmu do. spra
wiedliwości społecznej, ale łączy ich 
i jednoczy jedna nieomylna cecha: 
nienawiść do demokracji. Lecz nie 
oni będą rozstrzygali o Państwie 
Polskim: roztrzygać- będzie tylko i 
wyłącznie lud polski. '

Drugą zasadą demokracji praw
dziwej to przeobrażenia społeczne, 
gospodarcze i sprawiedliwość spo
łeczna, trzecią zaś—to solidarriość 
ludów uciśnionych, która poraź pier
wszy w dziejach znalazła podstawę 
masową.

“ Odrzucam zasadę słowiańskiej' 
solidarności, albowiem w przeszłości 
mamy i takich Słowian, którzy wsła
wili się morderstwem i okrucień
stwami w stosunku do innych. Mam 
tu na myśli Suworowa z 35 tys. wy
mordowanych trupów polskich na 
szańcach Pragi. Lecz wierzę w so
lidarność ludów uciśnionych, wierzę 
w solidarność tych wszystkich, któ
rych dziś wspólny los na kontynen
cie europejskim złączy i mam jasny 
obraz przyszłości. Wierzę w Polskę, 
w lud polski, w braterstwo wolnych 
ludów i dlatego byłem, jestem i po- ‘ 
zostanę socjalistą także na terenie 
emigracji i na terenie Rady Naro
dowej.”

(Dok. na Str. 4-ej.)
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Planowanie socjalistyczne
Spory o przyczynach kryzysów 

gospodarczych, które tak fatalnie 
zaciążyły na krótkim okresie po
między pierwszą wojną europej
ską a obecnym kataklizmem dziejo
wym, nie ustały i nie ustaną-aż i 
z chaosu, którego były objawem, 
wyłoni się nowy ustrój. Spory te 
trwają nadal. W jednym punkcie 
panuje jednak zgoda—nie zezwolić 
na powrót do cliaosu przedwojen
nego. W kąt poszły teorje, do- ; 
wodzące konieczności istnienia 
kryzysów oraz samoregulowania się 
życia gospodarczego. Zarysowuje 
się stanowcza wola ujęcia w karby 
wszystkich procesów, które leżą 
u podstaw życia gospodarczego 
ludzkości. Przestano wierzyć w zna- 
chorstwo ekonomiczne, w symptoma
tyczne leczenie objawów chorobo
wych. Szuka się środków radykal
nych. Sięga się do źródła choroby w 
poszukiwaniu radykalnego leczenia. 
Terapją tą ma być modne dziś 
“ planowanie gosppodarcze.”

Planowa gospodarka już dawno 
stanowiła jeden z punktów socjali
stycznego programu, nowością nato
miast jest, że zwolennicy ustroju 
kapitalistycznego, zrywając coraz 
bardziej z doktryną liberalizmu 
gospodarczego, zamierzają ratować 
kapitalizm zastrzykiem planowania. 
Planowanie to nie przerzuca mostu 
międzv kapitalizmem a socjalizmem. 
Poza niektórymi, wspólnymi, czysto 
mechanicznymi cechami, rozbieżność 
zasadnicza kapitalizmu i socjalizmu 
kontrastowo występuje w sposobach 
planowania obu systemów.

Kapitalizm planuje produkcję nie 
dla zaspokojenia potrzeb szerokich 
mas lecz dla zysku indywidualnego. 
Zysk wymaga ograniczenia ilości- 
to warów, a więc planuje się 
ograniczenie. Hamuje się przy tym 
naturalne dążenie siły produkcyjnej 
społeczeństwa do rozrostu i obfitości, 
dla kapitału jednak jest to obojętne. 
Upada tym samym dodatnia w 
przeszłości rola kapitalizmu, jako 
twórcy nowych warsztatów pracy; 
mnożą się bezrobotni, rdzewieją 
maszyny, ale cel jest osiągnięty: 
zysk—jedyny bodziec produkcji 
kapitalistycznej—jest zabezpieczony 
i temu jedynie celowi służy 
planowanie kapitalistyczne.

Cel przyświecający planowaniu 
socjalistycznemu, jest biegunowo 
przeciwny. Socjalistycznemu plano- 
wananiu nadaje kierunek jedna 
myśl przewodnia: dobro ogółu, 
czyli używając terminologji ekono
micznej—podniesienie stopy życiowej 
mas. Planowanie socjalistyczne 
wychodzi z założenia, że człowiek jest 
podmiotem, a nie zaś przedmiotem 
gospodarki i dlatego, dążąc konsek
wentnie do swojego celu, obejmuje 
całość życia gospodarczego, wszystkie 
jego dziedziny.

Pierwszym i zasadniczym celem 
planowania socjalistycznego jest 
zaspokojenie podstawowych potrzeb 
szerokich mas. Pieniądz w tym 
planie przestaje być jedynym 
regulatorem życia gospodarczego; 
posiadanie pieniądza, czyli zdolność 
do płacenia, przestaje decydować o 
zaspokojeniu potrzeb jednostki. W 
gospodarce kapitalistycznej wartość 
dóbr gospodarczych i usług określana 
jest ceną. Dobra i usługi dostępne 
są dla tych, którzy są w stanie cenę 
tę zapłacić, producenci zaś dostoso
wują swoją produkcję odpowiednio 
do żądań publiczności. Żądania te 
w ustroju kapitalistycznym wypły
wają z istniejącego podziału dochodu 
społecznego: zaspokojenie ich mog
łoby być jedynie wówczas uważane 
za sprawdzian dobrobytu, gdyby 
można było założyć, że istniejący 
podział dochodu społecznego jest 
sprawiedliwy.

Stosunek między zapotrzebowaniem 
a produkcją jest całkiem inny w 
planowaniu socjalistycznym. Przy 
socjalistycznym planowaniu gos
podarki przyjmuje się za bazę 
potrzeby ludzkie; przyjmuje sie ze 
potrzeby te należy zaspokoić 
niezależnie od zdolności płacenia.

Powstaje tu bardzo trudne 
pytanie: co należy uważać za
potrzeby ludzkie? Istnieją w tej 
mierze olbrzymie rozpiętości na 
globie ziemskim. Co zadowoli 
Eskimosa nie zadowoli Anglika. 
Mimo pozornej nieuchwytności 
istnieje jednak ścisłe matematyczne 
określenie minynalnych potrzeb 
człowieka. Wiedza ludzka posunęła 
się naprzód. Wiedza określiła w 
liczbach, ile człowiek powinien zjeść, 
jak powinien mieszkać, i t.d. aby jego 
organizm bez uszczerbku funkc
jonował. Wyniki wiedzy posłużyły 
za podstawę ustalenia norm, które 
nazywamy minimalną stopą życiową. 
Spadek poniżej tej stopy uważa się 
za niedopuszczalny. Wiedza określiła 
nietylko minimalną ilość pożywienia 
potrzebnego człowiekowi, ale wyka: 
zała ponadto, że pożywienie musi 
zawierać pewne składniki w 
określonej proporcji, (białko, wita- 
miny, węglowodany i t.d.). Wiedza 
określiła również ile przestrzeni 
winno przypaść w mieszkaniu na 
człowieka, jaka winna oyc jego 
odzież, jaki odpoczynek i t.d. 
Zadaniem gospodarki socjalistycz 
nej jest zaspokojenie wszystkich 
potrzeb człowieka,. . określonych 
przez wiedzę jako minimalne.

Problemy planowania socjalistycz
nego postawione są jasno. Chodzi o 
realizację. Wymaga ona przedews- 
zystkiem urzeczywistnienia pro
gramu socjalistycznego tj.upanst- 
wowienia środków produkcji i 

zniesienia dochodu, wynikającego 
wyłącznie z posiadanego majątku. 
To jednak nie wystarcza. Wielkie 
cele planowania socjalistycznego nie 
mogą być urzeczywistnione w 
ramach jednego państwa. Byłoby to 
możliwe, gdyby istniały państwa 
autarkiczne. Wypadki ostatnich lat 
wykazały jednak dobitnie, że nietylko 
poszczególne państwa, ale nawet lądy 
uzależnione są gospodarczo od siebie. 
Prawda ta zwolna zaczyna torować 
sobie drogę. Żaden kraj, żaden ląd 
nie posiada wszystkich niezbędnych 
dla nowoczesnego przemysłu surow
ców.

Obok upaństwowienia środków 
produkcji, umiędzynarodowienie 
surowców stanowi nieodzowny 
warunek' skutecznego planowania 
gospodarczego. Pierwszy wyłom 
uczyniony został już w Atlantic 
Charter gdzie przebija myśl, że 
surowce nie stanowią monopolu kra
jów, których się przypadkowo 
znajdują, lecz że stanowią wspólne 
dobro ludzkości. Zarysowujące się 
dzisiaj projekty rozwiązania proble
mu surowcowego wzkazują na to, że 
regulatorem przyszłej wymiany 
międzynarodowej nie będzie, jak 
dotychczas, wyłącznie zysk. Nie 
ulega już wątpliwości, że kwestja 
surowcowa po wojnie będzie roz
patrywana z punktu widzenia 
zapotrzebowania poszczególnych 
narodów.

Powstaje 
określić 
narodu, 
żadnym 
obliczone 
wych mierników, 
być plan gospodarczy, obejmujący 
wszystkie dziedziny życia. Zaspoko
jeniu potrzeb życiowych człowieka 
w obrębie kraju odpowiadać musi

nowe pytanie: jak 
zapotrzebowanie danego 
Zapotrzebowanie to w 

wypadku nie może być 
na podstawie dotychczaso- 

Podstawa musi

DEKLARACJA “BUNDU”
W dyskusji budżetowej w Radzie 

Narodowej po raz pierwszy brał 
udział w tow. Zygielbojm, który nie
dawno przybył do Londynu, jako 
reprezentant. socjalistycznej partii 
robotników żydowskich w Polsce. 
Tow. Zygielbojm zgłosił w imieniu 
BUND’u i, jak oświadczył, zgodnie 
z instrukcjami, które otrzymał od 
swoich towarzyszy w kraju, za
sadniczą deklarację.

Na wstępie tow. Zygielbojm 
oświadczył, że stanowisko członka 
Rady Narodowej zajmuje tylko w 
zastępstwie uwięzionego w Rosji 
tow. Erlicha i tylko czasu jego uwol
nienia.
Masy żydowskie nie 
dadzą sie zniszczyć

Następnie zobrazował potworne 
warunki bytu ludności żydowskiej 
pod rządami niemieckimi wołając:

Morderczej zgraji hitlerowskiej 
tu, z tej trybuny, odpowiadamy: 
masy ludowe żydowskie nie dadzą 
się zniszczyć ani złamać! Zaharto
wani w ciągu długich wieków walki 
o swą egzystencję, wytrzymały naj
cięższe próby dziejowe—wyjdą one 
wraz z narodem polskim i wraz ze 
wszystkimi narodami świata, zwy
cięsko z dzisiejszej straszliwej 
opresji. s

W podziemiach ghetta masy ży
dowskie, nawiązując do tradycji 
Bund’u w okresie jego zmagań z 
caratem, prowadzą—wspólnie i soli
darnie z masami polskimi bohaterską 
walkę z krwawym okupantem. We 
wszystkich ośrodkach życia żydow
skiego w Polsce działają nieustan
nie podziemni bojownicy ghetta.

Świadomość wspólnoty losów, łą
czącej masy żydowskie z Polską i 
masami polskimi, jest kamieniem 
węgielnym ideologji i praktyki 
Bund’u. Ludność żydowska—mówi
liśmy to wczoraj i mówimy- dzisiaj— 
nie jest i nie czuj-e się w Polsce 
“ obcą.” 1. ’
set lat, jest zakorzeniona w jego 
ziemi, w której obficie przelana krew 
polska miesza się teraz na nowo z 
obficie przelaną krwią żydowską. To 
też nie szu kaliśmy nigdy, nie szu
kamy ębecnie i dalej nie będziemy 
szukać dla ludności żydowskiej w 
Polsce żadnej nowej ojczyzny czy 
siedziby, bez względu na to, czy sie
dzibą tą miała by być Palestyna, czy 
jakiś inny zajęty czy nie zajęty kąt 
na kuli ziemskiej.

Ludność żydowska w Polsce ma 
swą Ojczyznę! Ojczyzną tą jest Pol
ska, jak jest ona ojczyzną mas pol
skich.
Postulaty^™ sprawie 
żydowskiej

Istniejące w Polsce bolączki życia 
żydowskiego wywołane zresztą 
przez politykę reakcji—mogą i po
winny być usunięte wyłącznie na pła
szczyźnie równego traktowania 
wszystkich obywateli kraju. Ro
związanie kwestii żydowskiej możli
we jest wogóle tylko na terenie i w 
obrębie krajów, w których Żydzi 
dziś żyją, pracują i walczą. Wycho
dząc z tej ogólnej, podstawowej za
sady, postulaty nasze w sprawie ży
dowskiej w Polsce są następujące:

1. Pełne, faktyczne równoupraw
nienie ludności żydowskiej na 
wszystkich polach politycznego, spo
łecznego, gospodarczego i kultural
nego życia;

2. Zapewnienie ludności żydow
skiej możności swobodnego rozwoju

Żyje w tym kraju od wielu-

które 
była 

zapo-

zaspokojenie potrzeb narodu w 
obrębie planowania międzynarodo
wego. Niezależnie więc od przyszłej 
konstelacji politycznej państw, cały 
blok ziemski należy traktować 
z punktu widzenia gospodarczego, 
jakd jednolitą jednostkę.

Realizacja prawd i idei, o 
walczył i walczy socjalizm, 
zawsze bardzo trudna. Nie 
minajmy jednak, że katalizmy dzie
jowe z towarzyszącą im grozą bu
rzenia i niszczenia, oczyszczą drogę 
dla postępu. Po każdej wielkiej 
wojnie socjalizm nietylko nie traci 
na znaczeniu, lecz przeciwnie- 
zyskuje na sile. Po obecnym wiel
kim zmaganiu narodów teren dla 
gospodarki socjalistycznej zas
taniemy już poniekąd przygotowany 
—i to przez wroga. Wszystkie 
kraje okupowane przez Niemcy stały 
się częścią systemu gospodarczego, 
opartego na planie. Plan ten, mając 
inne cele na oku, niż nasze, spowo
dował zmianę struktury gospodar
czej tych krajów. Inicjatywa pry
watna—jedna z zasadniczych pod
staw gospodarki kapitalistycznej— 
została na kontynencie zupełnie 
wyeliminowana. Dotyczy to 
szczególnie Polski, gdzie przemysł 
przeszedł całkowicie w ręce nie
mieckie.

Po wojnie 
uruchomienie 
automatyczne 
gospodarczej 
Państwo zaś _
odbudowy kraju i odrodzenia wy
czerpanej ludności tylko na pod
stawie zgóry przygotowanego planu, 
obejlmującego całokształt zjawisk, 
wchodzących w orbitę życi* gos
podarczo-społecznego. Takim planem 
jest plan socjalistyczny.

J. Sap.

brak kapitałów na 
przemysłu spowoduje 
przejście inicjatywy 
w ręce państwa, 

dokonać będzie mogło

narodowego przez wprowadzenie 
autonomii narodowo-kulturalnej, u- 
znania języka żydowskiego przez 
państwo i prawa posługiwania się 
nim w instytucjach prawno- 
publicznych.

3. Wykorzenienie antysemityzmu 
zarówno z polityki państwowej, jak 
i całego życia publicznego; agitacja, 
propaganda i wychowanie w duchu 
antysemickim winne być traktowane 
jąko przestępstwo,

W wolności i równości wszystkich 
krajów i ludów widzimy jedyną rę
kojmię wolności i równości także 
ludności żydowskiej—zarówno w 
Polsce, jak i we wszystkich innych 
krajach Europy i całego świata.

Polska i jej ludność nie może być 
wolna w świecie reakcji i niewoli! 
Ten stan rzeczy nakazywał, by kraj 
nasz od pierwszej chwili uprawiał 
politykę zdecydowanej walki z 
hitleryzmem, faszyzmem i całą mię
dzynarodową reakcją. Pamiętamy, 
że prowadzono politykę wprost prze
ciwną. Że przez długie lata włoski 
faszyzm, potym niemiecki hitleryzm 
i wszystkie prądy międzynarodowe
go wstecznictwa znajdowały poklask 
wśród sanacyjno-ozonowej i endecko- 
oenerowej reakcji, której towarzy
szyła ostrzejsza reakcja i dyktatura 
wewnętrz kraju—doprowadziły w 
końcu- Polskę do tragicznej wrześ
niowej katastrofy.

W dniach tej katastrofy masy ży
dowskie w Polsce spełniły całkowicie 
swój obywatelski obowiązek. Speł
niły go w walce na froncie, spełniły 
podczas pamiętnych dni obrony 
Warszawy, spełniają go i spełniać 
będą zarówno w okupowanym kra
ju, jak i przez udział swójwe 
wszystkich walkach i na wszystkich 
frontach Armii Polskiej zagranicą.

Żydowskie masy , pracujące 
Polsce przeciwne są planom tworze
nia gdziekolwiek odrębnej Armii 
Żydowskiej. Względy i cele nacjo
nalistyczne, leżące u podstaw -tych 
planów są nam obce i stoją w sprze
czności z istotnymi celami wojny, 
jak i z potrzebami samej ludności 
żydowskiej. Stoimy na stanowisku, 
że ludność żydowska w każdym kra
ju może i powinna stanąć do walki 
wespół z ludnością, z którą razem 
żyje, nie szczędząc ofiar i wysiłków, 
jakich wymaga dzisiejsza wojna z 
śmiertelnymi wrogami wolności 
wszystkich krajów i narodów.

Po zdruzgotaniu hitlerowskiej po
tęgi musi powstać w Europie i na 
całym s wiecie ustrój prawdziwej 
wolności i demokracji, ustrój, który 
zmiecie wszelkie przywileję klasowe, 
a wraz z nimi panowanie klas nad 
klasami i narodów nad narodami— 
ustrój wolnościowego socjalizmu.
Zasady ustrojowe

Główne zasady tęgo ustroju w No
wej, Wolnej i Niepodległej Polsce, 
winny być, naszym zdaniem nastę
pu jśce:

1. Rząd oparty na zaufaniu naj
szerszych mas ludu pracującego 
miast i wsi bez różnicy narodowości 
—Rząd Robotniczo—Chłopski.

2. Odpowiedzialność Rządu przed 
wybranym na podstawie pięcio- 
przymiotnikowego prawa wyborcze
go przedstawicielstwem ludowym; 
zagwarantowanie ogółowi obywateli 
wszystkich swobód demokratycz
nych; samorząd tery tor jalny, naro
dowy i gospodarczy.

3. Zniesienie wszelkiego rodzaju 
ucjsku i ograniczeń narodowych; za-

Ostatnie spotkanie z wielkim 
humanista

Wspomnienie o prof. Bronisławie Malinowskim
N. York w maju

Był to ostatni dzień Jego życia . ..
Przewodniczył na otwarciu Pol

skiego Instytutu Naukowego. Z 
werwą i humorem, a jednocześnie z 
umiarem i spokojem prowadził obra
dy . . .

Spotkaliśmy się po raz drugi tego 
samego dnia. Oddawna prof. Mali
nowski obiecywał dać nam jedną ze 
swych ostatnich prac. Ciągle zwle
kał, ciągłe twierdził, że jeszcze coś 
musi zmienić, że jeszcze jakiś roz
dział chce rozwinąć, jeszcze ostatni 
raz przejrzeć. Szczególnie troskliwie 
obchodził się z tą pracą, jakby prze
czuwając, że jest to praca ostatnia. 
Owego wieczoru sam zwrócił się do 
mnie:

<(

czyłem. 
cie . .

zaraz wam to dam, już skoń- 
Wybierzcie sobie, co chce- 99
* * *

Dla każdego uczonego ukoronowa
niem działalności naukowej jest 
chwila, gdy swą dyscyplinę naukową 
stosuje do życia, gdy w praktyce dnia 
codziennego znajduje zjawiska, któ
re może wyjaśnić, posługując się 
swym systemem naukowym, swą wie
dzą i doświadczeniem. Bronisław 
Malinowski wiele lat spędził na ba
daniu ludów pierwotnych, dając swój 
właśny i oryginalny wkład w naukę 
antropologji. Przyszedł moment, w 
którym ukończył studjum, będące 
najwyższem uogólnieniem jego prac., 
doświadczeń i przemyśleń.

Pisał o wolności w epoce walki o 
wolność . . . Pisał o wolności w 
dniach największego jej pogwalce-

pewnienie wszystkim narodowościom 
równych praw współgospodarzy 
Kraju.

4. Zniesienie wszystkich dawnych 
i uniemożliwienie tworzenia się no
wych przywilejów klasowych; wy
właszczenie ziemiaństwa i obszarni
ków bez odszkodowania oraz wpro
wadzenie radykalnej reformy rolnej ; 
wywłaszczenie bez odszkodowania 
kapitalistów i uspołecznienie wielkie
go przemysłu, handlu, systemu 
kbmfunikacyjnego oraz aparatu 
finansowego i kredytowego.

5. Pomoc i opieka państwa dla 
gospodarstw rolnych, zakładów rze
mieślniczych drobnych prżesię- 
miorstw przemysłowych i handlo
wych oraz organizacji spółdziel
czych.

6. Zapewnienie wszystkim obywa
telom prawa do pracy, ochrony życia 
i zdrowia, ludzkich warunków egzy
stencji oraz wprowadzenie demokra
tycznie zorganizowanego systemu 
ubezpieczeń społecznych.

7. Przeprowadzenie odbudowy wo
jennej i zorganizowanie życia gospo
darczego Polski na zasadach plano
wości i z pełnym uwzględnieniem po
trzeb wyniszczonej katastrofalnie 
ludności żydowskiej; oparcie tej pla
nowej odbudowy na podstawach, wy
kluczających wszelkie formy wyzy
sku i ucisku, a umożliwiających 
funkcjonowanie demokratycznej kon
troli społecznej.

8. Upowszechnienie oświaty na 
wszystkich szczeblach nauki, reorga
nizacja szkolnictwa w duchu praw
dziwie postępowym, dla mniejszości 
narodowych—w ich’ języku macie
rzystym.

9. Sekularyzacja całego państwo
wego i społecznego życia.

10. Braterskie współdziałanie z 
wszystkimi narodami i krajami 
świata; utworzenie trwałego Zwią
zku Wolnych Ludów Europy, orga
nizującego współpracę i współżycie 
wszystkich wchodzących w skład je
go krajów i narodów na zasadach 
równości i dobrobytu dla wszystkich.

Te zasady stanowią fundament, na 
którym jedynie oprzeć można i na 
stałe ugruntować wolność i nie
podległość naszego kraju. Jesteśmy 
przeświadczeni, że wspólna walka 
mas pracujących Polski, oparta 
o międzynarodową solidarność całe
go Świata Pracy, doprowadzi do 
zrealizowania tych wszystkich po
stulatów i do zbudowania Socjali
stycznej Polski w Socjalistycznej 
Europie.
Supremacja Kraju

W obecnych warunkach uważamy 
za konieczne istnienie na emigracji 
Rządu Polskiego oraz Rady Narodo
wej R.P.

Stoimy jędnak na stanowisku, że 
nawet w tych warunkach suprema
cja nad rządem emigracyjnym nale
ży do Kraju.

Uważamy, że Rząd emigracyjny 
traci prawo sprawowania swej wła
dzy z chwilą, gdy ludność naszego 
kraju zostanie uwolniona spod prze
mocy okupantów. Z tą chwilę 
miejsce rządu emigracyjnego zająć 
muszą odrazu władze, wyłonione w 
Kraju i powołane do życia wolą je
go wyzwolonego Ludu. Celem na
leżytego wykonania swych wpraw
dzie ograniczonych niemniej jednak 
ważnych i doniosłych zadań, rząd 
polski na emigracji stanowić powi
nien pomost do prawdziwie i szczerze 
demokratycznej Polski Ludowej, 

nia . . . Pisał o wolności w społeczeń
stwie, które właśnie wstąpiło w 
szranki walki o* wolność ,na .świę
cie .. .

Słowa pracy Jego brzmią, jak po
budka wojenna demokracji, jak cre
do obozu wolności. Kto przechodzi 
stronę po stronie karty tej pracy, 
widzi świąt dzisiejszy i jego męki, 
ale odkrywają mu się również przy
czyny, wchodzi w świat naszych war
tości kulturalnych, aby wraz z auto
rem stanąć u wrót, prowadzących do 
walki o lepsze jutro.

Praca “ Naturą ludzka, kultura i 
wolność ”—to testament wielkiego 
uczonego, wielkiego humanisty i wiel
kiego demokraty. Byl on świa* 
dectwem tego, czem jest nauka wol
na, czem wiedza—budowana w 
atmosferze wolności, świadectwem 
związku prawdziwej nauki z życiem. .

* * *
Gdy po rozstaniu się z prof. Ma

linowskim, owej nocy przerzucałem 
strony rękopisu Jego pracy, wraca
łem ciągle do jej pierwszych słów:

“ Badaniu istoty wolności, jej 
związku z naturą ludzką i z kulturą 
należy się miejsce w walczącej de
mokracji.”

Nie wiedziałem, że były to słowa 
testamentu nąukowego, społecznego 
i politycznego wielkiego badacza. 
Pierwsze słowa swej pracy o wol
ności zwracał do tych, którzy ó nią 
walczą. Kończył ją słowami głębo
kiej wiary w zwycięstwo, wskazując 
na tych, którzy mimo niewoli n'A 
ugięli się.

“ Pamiętajmy, że narody, z któ
rych Niemcy chcą uczynić niewolni
ków, są dostatecznie silne, liczebne i 
rozwinięte, aby kontynuować swą 
kulturę, swe wy chowanie -i swą 
opinję publiczną, aby nawet walczyć 
tak, jak walczą dziś Polacy, Norwe
gowie, Holendrzy, Serbowie i Grecy, 
a nawet część Francuzów . . .”•—pi' 
sal prof. Malinowski.

To były Jego słowa pożegnania, 
poświęcone walczącym, wśród któ
rych na pierwszym miejscu wymie
nił Polaków.

, * * *

Prof. Malinowski dal nam swą 
pracę, aby wyjątki z niej zamieścić 
w antologji. polskiej myśli demokra
tycznej i postępowej. Jego wkład 
ma się znaleźć obok słów Modrzew
skiego i Ostroroga, obok Manifestów 
Powstańczych, obok słów wielkich 
polskich demokratycznych i postępo
wych pisarzy politycznych, a także 
obok słów Manifestów postępowego 
i wolnościowego polskiego ruchu po
dziemnego dni dzisiejszych.

Pisząc o tych walczących, Broni
sław Malinowski jakby dedykował 
swą ostatnią pracę walczącemu lu
dowi polskiemu. Sądzę, że właśnie 
tak było. Wieczoru owego szereg 
razy pytał o polski ruch podziemny, 
mówił o owej tradycji walk, które 
łączą powstania polskie z walką 
obecną, podkreślał bezimienne boha
terstwo, przypominał żołnierzy rewo
lucji 1905 roku . . . Żegnałem się z 
Nim mówiąc, że przecież kiedyś W 
Polsce czytać będą słowa Jego, po
święcone wolności.

Tych słów Bronisławowi Mali; 
nowskiemu nie zapomni lud polski 
One wnoszą go do Panteonu Polski 
Ludowej jako wielkiego uczonego i 
wielkiego demokratę, który życie swe 
poświęcił prawdzie. Tej prawdzie, 
która musiała zaprowadzić Go 
blisko, jakże blisko sprawy ludowej, 
sprawy wolności i demokracji nu 
świecie.

* * *
Nie danem mi było nad grobem 

Bronisława Malinowskie gę wypowie
dzieć słów pożegnania. Niech te sło
wa będą ostatniem pożegnaniem czło
wieka, którego nie zapomną nietylko 
koledzy, przyjaciele i uczniowie, ale 
którego uwieczni legenda ludu pol
skie go, legenda walki ostatniej o 
wolność i demokrację.

Władysław Malinowski

Polski, która—jak już mówiliśmy—; 
wejść winna wespół z wyzwolonymi 
ludami Europy i z masami pracują; 
cymi Anglii na drogę realizacji ' 
ustroju socjalistycznego.

“ Wymogom tym nie może odpo
wiadać żaden rząd, w skład którego 
wchodzą przedstawiciele partyj, 
ugrupowań i kierunków, które pro
wadziły przed wojną politykę reak
cyjną, które nie są w stanie skutecz
nie przeciwstawić się uprawianej na
wet w obecnej chwili że strony pew
nych kół społeczeństwa polskiego 
propagandzie antysemickiej, a które 
po wojnie po uzyskaniu niepodle
głości, stanowić będą tamę w walce 
o prawdziwie Nową Polską Jutra.”

“W myśl tych, wymienionych w 
niniejszej deklaracji, zasad i celów 
postępować będę na terenie Rady 
Narodowej R.P. jako przedstawiciel 
partii, reprezentującej większość 
ludności żydowskiej w Polsce oraz W 
imieniu żydowskiego ruchu podziem
nego w okupowanym kraju.

Jesteśmy najgłębiej przekonani, 
że walcząc o te nasze zasady i cele, 
najlepiej służymy swojemu Narodo; 
wi, swojemu Krajowi i wielkiej 
sprawie Wolności nad barbarzyń
stwem i niewolą.”
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Jeszcze o dziale
radiowym

Upiór polskiego
faszyzmu

Antoni Słonimski

KRONIKA LONDYŃSKAWażniejsze 
od poematów. Można być zaskoczonym przez 

wojnę i można być zaskoczonym 
przez pokój. Nieprzygotoieanie do 
wojny równie jest groźne, jak nie
przygotowanie do pokoju.

Niemcy stoją w przededniu 
klęski, która nastąpić może dość 
niespodziewanie. Czy jesteśmy 
przygotowani na tę chwilę, gdy 
rozpocznie się budowanie nowego, 
powojennego świata"! Czy rząd 
polski i polska inteligiencja emi
gracyjna jest dostatecznie poin
formowana o planowaniu powo
jennym, o wielkiej pracy już rozpo- 
czątej przez angielskich i amery
kańskich zwolenników przebudowy 
politycznej i społecznej świata"!

Trzeba zwrócić uwagę na kary
godną lekkomyślność, z jaką polska 
emigracja odnosi się do pracy 
naszych aljantów. Planowanie 
śuńata powojennego traktoieane 
jest wciąż jeszcze, jak jedna 
z mrzonek utopijnych i większość 
ludzi na terenie Anglji i Ameryki 
działających trzyma się Z uporem 
starych kryterjów polityki między
narodowej z czasów kongresu wie
deńskiego. Zawodowcy od dyplo
macji trzymają się kurczowo swej 
wątpliwej fachowości, negując 
zmiany ogromne i zasadnicze, któ
re nietylko muszą przyjść po woj
nie, ale które już świat przeobra
żają.

Czytelnik emigracyjny uważa, 
że takie spraioy, jak powszechna 
Deklaracja Praw Człowieka czy 
Planowanie iv Skali światowej— 
to nieszkodliwa manja grupki 
naiwnych marzycieli albo, że to 
brudna robota różnych wellsistów, 
masonów i Żydów, którzy szkodzą 
Polsce. Czytelnik ten nie orjentuje 
się, że przeciw kapitalistycznemu 
chaosowi obrócili się nietylko 
członkowe angielskiej Labour 
Party czy socjaliści amerykańscy. 
Nietylko członkoioie stronnictwa 
liberalnego ale nawet “ The 
Church Union”—Związek, grupu
jący członków kościoła anglikań
skiego. Socjalistyczne wypowiedzi 
biskupów angielskich — uważa 
taki czytelnik za osobliwość 
angielską, za dziivactiva bez 
znaczenia.

W Anglji rozwija się wielki 
ruch reformistyczny; obejmuje on 
zarówno najpotężniejsze • partje 
i związki zawodowe, jak i inteli-

giencję i wyższe duchowieństwo. 
W Ameryce wokół Roosenelta i 
przy Instytucie Carneggi pracuje 
około ośmiuset najwybitniejszych 
uczonych. Pracuje nad plano
waniem przebudowy świata. U nas 
inteligiencja emigracyjna zakłada 
sklepiki, sprzedające nacjonalisty
czne środki odurzające. U praw ia 
się hęcarstwo i bronzownictwo 
przeszłości, kolportuje się niechęć 
i pogardę dla Anglji, dla demo
kracji, dla idei ponadnarodowych, 
dla bezpieczeństwa zbiorowego. 
Podnieca się samodurśtwo mocar
stwowe. Nie tak dawno temu jakiś 
dziennikarz nazwał całą lewicę 
angielską grupą “ słabeuszóia 
i doktrynerów.” Nie było dnia, 
żebyśmy nie słyszeli ironicznych 
dowcipasów pod adresem naszych 
wielkich sprzymierzeńców. (“ 1 
oni chcą wygrać wojnę. . . . ”) 
Otóż oni istotnie chcą ivygrać 
wojnę i co więcej chcą wygrać 
pokój.

Ćdy przyjdzie, może już nie tak 
daleki, dzień budowania pokoju, 
gdzie znajdą się wśród nas ludzie, 
którzyby mogli z dziełem prze- 
budoioy współpracować, którzy by 
potrafili wnieść wkład polski 
w tę odbudoieę"! Lękam się, że nie 
znajdzie się nawet ludzi, którzyby 
znali w przybliżeniu prace już 
dziś dokonane, którzyby zdolni 
byli informować o tych prac prze
biegu.

Ludzie, cierpący w Kraju, żyją 
nadzieją nietylko odzyskania nie
podległości, ale 'nadzieją zmiany 
zasadniczych podstaw w życiu 
narodóia i w życiu jednostki. Bo 
wiedzą, że iv świecie dawnych im- 
perjalizmów, nacjonalizmów i mili- 
taryzmów niema dla nas miejsca 
pod słońcem, że czekają nas te 
same cierpienia, że możemy być 
tylko ścieżką wojenną, tratowaną 
żelazną stopą wojny, nie zaś 
krajem rozwijającym swój 
dobrobyt i swą kulturę.

Nieprzygotowanie do pokoju, do 
atmosfery iv jakiej świat będzie 
się odbudowywał, nie obciąża tylko 
rządu. Może w większej jeszcze 
mierze, obciąża inteligiencję emi
gracyjną, której zadanieum jest 
kraj reprezentować, myśleć i 
działać za tych, którzy walcząc 
i cierpiąc pod okupacją, odcięci są 
od prądów myślowych budzącego 
się, nowego śieiata.

Na wieść o utworzeniu w Londy
nie wspólnej reprezentacji emigra
cyjnej Stronnictwa Narodowego, 
Obozu NarodoWo-Radykalnego
(O.N.R.) i Falangi pod nazwą Ko
mitet Zagraniczny Obozu Narowodo- 
wego (KZON) brątni “Robotnik 
Polski” w Nowym Yorku pisze p.t. 
“ Upiór polskiego faszyzmu”:

Polska była pierwszą ofiarą 
“ Blitzkriegu.” Ale na długo przed 
1 września 1939 stała się objektem 
wytężonej ofensywy ideologicznej 
hitleryzmu i faszyzmu. Nie ograni
czała się ta ofensywa wyłącznie do 
niemieckiej grupy narodowościowej. 
Sięgnęła do polskich ugrupowań po
litycznych, wyciskając silne piętno 
na ich obliczu polityczno-ideowem.

Faszyzm wioski był przez lata ca
lem źródłem natchnień ideowych i 
organizacyjnych Stronnictwa Naro
dowego, którego przywódcy i publi
cyści jawnie się do tego przyznawali. 
Stworzony przez Romaną Dmow
skiego po przewrocie majowym Obóz 
Wielkiej Polski—to yic innęgo, jak 
naśladownictwo włoskich “ fascio.” 
Hitleryzm stał się źródłem poważ
nego fermentu w łonie Stronnictwa 
Narodowego i był ojcem duchowym 
odłamu “ młodych ” endeków. Hit
leryzm stal się też wzorem dla pol
skich ugrupowań jawnie faszystow
skich w rodzaju Obozu Narodowo- 
Radykalnego (O.N.R.), “Falangi” i 
ózonowej “ Młodej Polski.”

Dziś—trzy spośród tych ugrupo
wań—“ młodzi ” Stronnictwa Naro
dowego, O.N.R. i Falanga, które w 
Polsce dzieliły różnice taktyczne i 
zawiści personalne, podały sobie 
dłoń.

“ Robotnik ” nowojorski przypomi
na program O.N.R., zaczerpnięty z 
wydawnictwa^p.t. “Zasady progra
mu narodowo-radykalnego,” Warsza
wa, 1937.

Państwo będzie oparte na jed
nej, powszechnej, dobrowolnej, 
hierarchicznej Organizacji Poli
tycznej Narodu. Organizacja Po
lityczna Narodu będzie jedna dla 
wszystkich Polaków. Tylko przy
należność do niej uprawniać bę
dzie do działalności publicznej. 
Organizacja Polityczna Narodu 
będzie powszechna. Celem jej za
tem będzie zorganizowanie w jej 
szeregach każdego Polaka . . .

. . . Organizacja Polityczna Na
rodu będzie hierarchiczna—to zna
czy, że będzie w niej jednostkowe 
kierownictwo i odpowiedzialność, 
że każdy w niej będzie miał swego 
zwierzchnika, że Kierownik Orga
nizacji będzie najwyższą władzą 
Narodu i Państwa. Kierownik 
Organizacji będzie, jako Naczel
nik Państwa, mianował Rząd.
W tych kilku zdaniach tkwi cały 

program polityczny hitleryzmu. 
Organizacja Polityczna Narodu—to 
wierna kopia partji hitlerowskiej z 
jej całą strukturą organizacyjną i 
funkcjami politycznemi. Kierownik 
Organizacji—to nikt inny tylko 
hitlerowski “ Fuehrer und Reichs
kanzler,” połączenie w jednej osobie 
przywódcy partji ze stanowiskiem 
głowy państwa i szefa rządu. Go
towa recepta na polski totalizm.

Aby nie było co do tego wątpli
wości, polscy totaliści dodają w punk
cie

zająćzająć się 
Ministerstwa 

___j., __ brak taktu 
i wyrobienia politycznego stają się 
notoryczne.

W niedzielę, 30-go maja, auto
nomiczny kwadrans Działu Radjo
wego poświęcono prawie w całości 
odczytaniu roty przysięgi, składanej 
w Częstochowie dorocznie przez 
młodzież akademicką, z pod znaku 
onerowsko-faszy stów siego. Poprze
dzono tę rotę przypomnieniem, że 
zazwyczaj w pierwszą niedzielę po 
Zielonych Świątkach polska młodzież 
akademicka odbywała pielgrzymkę 
do Częstochowy, na Jasną Górę, aby 
złożyć hołd Najświętszej Marii 
Pannie.

■ Pod tym niewinnym pozorem 
przypomnienia religijnej uroczy
stości stąd, z Londynu, nadużywając 
cennego czasu radjowego, urządzono 
smutnej pamięci obchód, który 
w Polsce zawsze był pretekstem do 
najbardziej wyuzdanych wybryków 
nacjonalistycznych.

Wiemy, jak tam bywało w Często
chowie, na< Jasnej Górze, w pierwszą 
niedzielę po Zielonych Świątkach, 
i kto brał udział w tych zlotach 
studenckich. Inaczej, jak profanacją 
i świętokradztwem nie można było 
nazwać tych zbiegowisk młodzieży, 
która na wszechnicach uprawiała 
nożownictwo, urządzała dzikie bojki, 
krzywdziła dobre imię akademika 
polskiego, zagranicą wyrabiała 
Polsce opinję kraju półdzikiego, 
naśladującego barbarzyńskie metody 
hitleryzmu.

Nie powtórzą się tęgo rodzaju 
Pielgrzymki w Nowej Polsce, nawet 
z usłużną pomocą kierownictwa 
Działu Radjowego Min. Informacji.

Musimy znowu 
Działem Rad j owym 
I]iforma<cji, którego

Przygwożdżenie
oszczerstwa

W ślad za “ Robotnikiem Polskim ” 
i pólurżędowy “ Dziennik Polski ” 
Wypowiedział się o p. Mackiewiczu 
W związku Z jego twierdzeniem 
w jednej z broszur:

—Kiedy byłem członkiem Rady 
Narodowej, to z inicjatywy p. Her
mana Liebermana chciano mnie uka
jać grzywna pieniężna 25 funtów za 
Pójście na Mszę żałobna za duszę ś.p. 
Marszałka Piłsudskiego.”

“Dziennik Polski” nazwał to po 
hrostu-kłamstwem.

Na to p. Mackiewicz wysłał do 
“ Dziennika ” sprostowanie, które z 
kolei sprostowano wyciągiem z pro- 
tokułu posiedzenia, Rady Narodowej 
z 14-go maja 1941, zawierającego 
Przemówienie przewodniczącego, Dr. 
Hermana Liebermana:

“ Wyznaczając posiedzenie we 
wtorek zeszłego tygodnia—mówił 
tow. Liberman—i polecając rozpi
sanie go na następny poniedziałek, 

jest na dzień 12 maja 1941 r. nie 
wiedziałem, że w tym dniu odbędzie 
się nabożeństwo żałobne za duszę 
S-p. Marszałka Piłsudskiego. Gdyby 
hii ktokolwiek z Członków Rady Na
rodowej zwrócił uwagę na swój za
miar uczestniczenia w tym nabożeń
stwie, byłbym — kategorycznie 
oświadczam, przełożył posiedzenie na 
'Hny dzień. Żałuję, że Panowie Ko
ledzy, którzy z powodu kolizji czasu 
nje mogli wziąć udziału w posiedze
niu poniedziałkowym, mnie o tym 
Zawczasu nie uprzedzili.

W obecnym stanie rzeczy stoję 
Wobec .faktu, że pięciu Członków 
wady Narodowej przez nieuspra
wiedliwioną nieobecność udaremniło 
Posiedzenie i zarówno Członka Rzą- 
ou jak i swoich Kolegów naraziło 
Pa niepotrzebną statę czasu. Wyra- 
2am z tego powodu głębokie ubole
wanie. Jako Przewodniczący Rady 
Narodowej jestem zniewolony w 
obronie powagi Rady Narodowej, 
oświadczyć, że w przyszłości nie będę 
{hógł tolerować tego Fodzaju nie
mczenia się z obowiązkami, które w 
Przepisach porządkowych wkłada 
regulamin Rady Narodowej na każ
dego z Członków Rady Narodowej i 
oędę musiał zastosować sankcje po
rządkowe dopuszczalne w ramach 
obowiązującego regulaminu. Oś
wiadczam to w imieniu całego Prezy
dium jak i w moim własnym.

Ponadto w myśl uchwały Prezy
dium będzie wniesiony na stół Rady 
Narodowej wniosek o uzupełnienie 
regulaminu celem dokładniejszego 
sprecyzowania odpowiedzialności za 
Nieusprawiedliwioną nieobecność 
Członków Rady na posiedzeniach, 
Analogicznych do takichże samych 
Postanowień, jakie obowiązywały w 
Ujmach Rzeczypospolitej Polskiej.”

“Zasad”:
Partje politydzne przestaną 

istnieć . . .
Organizacja Polityczna Narodu, 

tworząc hierarchiczne, jedyne dla 
wszystkich Polaków formy dzia
łalności publicznej—usunie partje 
z życia.
TP Niemczech nazywało się to 

“ Gleichschaltung ” i doprowadziło 
do monopolu politycznego partji 
hitlerowskiej. “ Gleichschaltung ” 
dokonane zostało środkami brutalne
go i wyrafinowanego teroru, przy 
pomocy masowych rzezi, obozów kon
centracyjnych i więzień. Polscy to-^ 
taliści obecują nam zupełnie to sa
mo :

Kodeks polityczny przewidywać 
będzie kary szczególne za prze
stępstwa polityczne, których nie 
nie przewiduje żadne prawo kar
ne.
Program polskich hitlerowców nie 

byłby oczywiście kompletny bez haseł 
antysemickich. Kwestję żydowską 
załatwia punkt 13 “ Zasad.” Powia
da on krótko i węzłowato, że

Żydzi z Polski będą usunięci a 
ich majątki odebrane . . .
Oto skończona wizja ustroju na

rodowego, wyrażoną słowami pol- 
skięh wielbicieli hitleryzmu. Tego 
pragnęli przed wojną. Czy dziś gło
szą co innego"!

ROBOTNIK POLSKI 
ukazywać się będzie regularnie 2 razy na miesiąc, 

1 i 15 każdego miesiąca.
Numer następny ukaże się 1 lipca 

żądajcie Robotnika we wszystkich punktach 
sprzedaży pism polskich w całej W. Brytanii. 
Zgłaszajcie prenumeratę. Popierajcie swoje 

pismo składkami na Fundusz Prasowy.

Przemówienie wygłoszone w 
Domu Polskim w Detroit.

Mój udział w tern zebraniu jest 
dla mnie nietylko doraźną przy
jemnością, nietylko miłem wy
darzeniem na ten jeden wieczór, 
ale—wiem o tern, głęboko czuję 
i z tern uczuciem jechałem już 
tutaj—stanie się on zaczątkiem 
nowej, nieznanej dotychczas 
przeze mrhie radości: żywego, 
bezpośredniego kontaktu, a potem 
nierozerwalnego związku z klasą 

z łona 
ziemi wydobywają jej skarby, -----x--------_• _• ji_ dobra
robotniczą—z tymi, co

przetwarzają je dla 
i szczęścia ludzkości, z tymi, co 
są twórcami cywilizacji w tysiąc
kroć znaczniejszej mierze, niż się 
to uprzywilejowanym konsumen
tom tej cywilizacji wydaje. Ludz
kość stanęłaby naga i głodna na 
pustej ziemi, oddana na pastwę 
żywiołów, gdyby nie praca robot 
niczych rąk.

Ja jestem łódzkie dziecko, 
z wielkiego fabrycznego miasta 
Lodzi, które poraź pierwszy 
opuściłem dopiero mając lat 24, 
więc właściwie uformowałem się 
i wzrosłem w atmosferze prole- 
tarjatu polskiego, którą żadne 
inne bodaj z miast naszych tak 
nie tchnęło, jak nieszczęśliwa 
dzisiaj, a przez to jeszcze bardziej 
ukochana Lodź. Niech mi wolno 
będzie z potężnego Detroit, z tej 
sali, wypełnionej polskimi robot
nikami, przesiać pozdrowienie 
umęczonej przez niemieckich 
katów robotniczej Łodzi.

Drodzy przyjaciele! Walczmy 
wspólnie i wytrwale o jeden 
święty cel: aby wszystkie miasta 
i wsie polskie i wszystkie miasta 
i wsie torturowanej przez faszyzm 
Europy, wyzwolić z jarzma 
Hitlera . i jego popleczników, 
a dobra ziemi udostępnić w pełni 
wszystkim jej synom.

Mówić—wspólnie. Bo możemy 
i powinniśmy i musimy i będziemy 
wspólnie kroczyć do tego celu. 
Zadaniem poetów niechaj będzie 
przepalanie ludzkich serc ogniem 
ideału i nadziei, wiary i miłości 
dla nowego, lepszego świata, który 
wasze ręce z ruin podniosą.

Jak się pewno domyślacie, ja 
się na waszej pracy nie znam 
i nic o jej przebiegu powiedzieć 
nie potrafię. Ale wezmę taki 
drobniutki przykład. Dajmy na 
to, że ktoś z was stoi przez cały 
dzień przy warsztacie i wkręca 
jakieś tam śrubki w jakaś część 
motoru. Otóż uważam, że fachowe 
i dokładne, pilne i skrupulatne 
wkręcenie takiej śrubki jest 
dzisiaj ważniejsze, niż wszelkie 
poematy, niż najbardziej mądre 
czy mędrkujące dzieła. Bo ta 
śrubeczka, dobrze wkręcona, może 
zadecydować o zwycięstwie nad 
wrogiem. Bo kto nią operuje 
umiejętnie i z poczuciem ważności 
dokonywanje pracy, ten staje się 
bohaterem—bezimiennym wpraw
dzie, ale bohaterem—bo aparat 
czy motor, którym tkwi ta śrubka, 
przeznaczeny jest do walki że 
złem, z gwałtem, okru cieństwem, 
przemocą i wyzyskiem, słowem— 
ze brodniczym faszyzmem.

Cześć i chwała pracy waszych 
rąk bo od niej zależą losy świata. 
Wiedzcie, że

wykonywująć tak zwaną prozai
czną, szarą robotę—toalczycie 
o sztukę, o poezję, o naukę, 
o wolność sprawiedliwość, kul
turę o—wszystko, co na świecie 
najpiękniejsze i najwznioślejsze. 
Walczycie o to, aby nieszczęś

liwe, zgłodniałe polskie dziecko 
w nieszczęśliwej, spustoszonej 
naszej ojczyźnie mogło kiedyś 
z ufnością spojrzeć w jasne niebo, 
bez obawy, że z jego błękitu 
padnie hitlerowska bomba. Wal
czycie o to, aby to dziecko 
nakarmić, odziać, zaprowadzić do 
szkoły i zacząć je uczyć: 
“ Słuchaj, Marysiu,” czy słuchaj, 
Stasiu—Adam Mickiewicz urodził 
się w roku 1798 ...” I tak dalej. 
Bo tego dziecka' prawem najś- 
więtszem jest spokój, szczęście, 
chleb jego ziemi i wspaniała kul
tura jego narodu.

Tak się złożyło, że przemawiam 
do was 21 marca. A to ważny 
i piękny dzień—pierwszy dzień 
wiosny. Daj Boże, rodząca się 
wiosno, abyś była nietylko astro
nomiczna, kalendarzowa — ale 
i historyczna!

Śmierć faszyzmowi! 
żyje wiosna ludów!

Niech żyje wolna i sprawiedliwa 
ojczyzna nasza, Polska!

Niech

Prace polskich socjalistów
w St.

Opinja publiczna Stanów Zjedno
czonych zaczęła się ostatnio bardziej 
interesować Polską i sprawami pol
skimi. Niemały udział w rozbudze
niu zainteresowania zagadnieniami 
polskimi mają polscy socjaliści, 
współpracujący najściślej, jako gru
pa polska, z American Friends of 
Polish Democracy.

Grupa polska tworzy rodzaj agen
cji prasowej, której zadaniem jest 
dostarczenie maximum wiadomości o 
Polsce, zarówno o sytuacji w kraju 
jako też o Polsce, walczącej poza 
krajem. Wydają oni stale biuletyn 
“ Poland Fights,” który jest źródłem 
informacyjnym dla prasy. Nakład 
jego stale się powiększa, jak też 
ilość pism, codziennych i perjodycz- 
nych, korzystających z biuletynu. 
Ankieta, wśród odbiorców biuletynu 
przyniosła wiele odpowiedzi, zaopa
trzonych w pochlebną ocenę działal
ności i poziomu wydawnictw.

Szeroko korzysta z biuletynu pra
sa Związków Zawodowych, oraz pra
sa obcojęzyczna jak: rosyjska, ży
dowska, niemiecka, ukraińska, li
tewska, czeska, • francuska, jugo
słowiańska.

Nie wyczerpuje to działalności 
polskiej grupy. Umieszcza ona 
stale w różnych pismach amerykań-

Zjedn.
skich artykuły o Polsce i jej obecnej 
sytuacji i walce. Towarzysze nasi 
wydali jako broszurę “ Manifest do 
Ludów Świata,” po angielsku. Zaś 
po polsku i po angielsku “ The Polish 
Worker’s Day,” które cieszy się tak 
znacznem powodzeniem w Anglii. W 
opracowaniu są broszury: “ Poland- 
America ” Aleksandra Hertza, 
“ Labour in Poland ” Feliksa Grossa, 
antologja “ For our Freedom and 
for Yours,” której redakcję objęli 
prof. Mandfred Kriedl, Józef Wittlin 
i prof. Oskar Lange, “ German Social 
Législation in?>the General Gouver
nement” dr. Wiktoria Ehrenpreisa, 
Pozatem opracowuje się większą 
rzecz o Polsce Współczesnej.

Bardzo istotnym działem pracy 
jest radio. Grupa polska nawiązała 
ścisłą współpracę z amerykańskijm 
raziem, szczególnie z Short Wave 
Research Inc., ponieważ ta instytu
cja specjalizuje się w opracowywa
niu programów na Europę i kraje 
podbite. Dział polski został objęty 
tam przez naszych towarzyszy.

Kontakty z amerykańskim ruchem 
robotniczym zacieśniają coraz bar
dziej. W pracy grupy pomocy jej 
udzielali przedstawiciele społeczeń
stwa amerykańskiego, zaliczający się 
do przyjaciół Polski, zwłaszcza ame
rykańscy diałacze robotniczy.

Jeszcze o państwach bałtyckich
“ Tribune ” z dnia 29 maja rb. za

mieszcza następujący list:
“ Gdy Mr. Carney pisze, że “ ludy 

Państw Bałtyckich, wolniejsze ani
żeli kiedykolwiek przedtem w ich 
dziejach, głosowały za wcieleniem 
do Z.S.R.R.” to wyraźnie używa tych 
słów w zupełnie niezwykłym znacze
niu. Wybory z lipca 1940 były -do
konane przeciw prawu, pod nadzo
rem obcych komisarzy w okresie, gdy 
kraje te były okupowane przez obcą 
armję. Kandydatów mianowały cia
ła specjalnie w tym celu powołane. 
Głosowanie było przymusowe—tak 
dalece, że przy oddawaniu głosów 
stemplowano dowody tożsamości. 
Rzecz jasna, że nieostemplowanie do
wodu mogło być powodem różnych 
trudności na przyszłość. Nikt nie 
głosował za wcieleniem do Z.S.R.R. 
ponieważ ta sprawa została posta
wiona na porządku dziennym dopiero

po zwołaniu nowych ciał ustawo
dawczych.

W imieniu rządu Stanów Zjedno
czonych Sumner Welles określił te 
wybory jako “ kręte procedery, któ
re miały na celu rozmyślne zniszcze
nie politycznej niepodległości i tery- 
torjalnej samodzielności trzech ma
łych republik bałtyckich.” Zarówno 
Prezydent Roosevelt jak i p. Hull 
złożyli później podobne oświadczenia. 
Rząd Stanów Zjednoczonych jak 
również rząd brytyjski nadal uzna
ją de jure niepodległość państw bał
tyckich.

Niewątpliwie Mr. Carney sądzi, że 
listem swoim przysłużył sie sprawie 
przyjaźni angielsko-sowieckiej, lecz 
żadnej dobrej sprawie nie można 
przysłużyć się fałszywemi twierdze
niami, zwłaszcza jeśli mogą one 
zaszkodzić równie dobrej sprawie so
lidarności angielsko-amerykańskiej.”



Str. 4. ROBOTNIK POLSKI Poniedziałek, 15 czerwca 1942.

ZWIĄZKOWIEC
Organ robotników i pracowników polskich, zrzeszonych 

w Związkach Zawodowych

Do towarzyszy z pod znaku Z.Z.T. Polscy

1 Maj w stolicy Szwecji
Ale na 

zasługuje

Po dwu i pół latach służby, zda
ła od reszty Floty Handlowej, 
przybyliśmy do Anglii jako część 
załogi polskiego okrętu, który dziś 
leży na dnie morskim i służy jed
nocześnie -naszym kolegom za gro
bowiec.

Leży niedaleko lądu, gdzie krew 
Żołnierza Polskiego, wsiąkając w 
ziemię, rozsławiła imię jego po ca
łym świecie, okrywając sztandary 
Polskie blaskiem chwały i boha
terstwa.

Dowiadując się o losach naszych 
towarzyszy doli, składamy hołd 
wszystkim tym, którzy polegli za 
Ojczyznę, walcząc pod Polską 
Banderą.

Serdecznie witamy naszych to
warzyszy i kolegów, którzy służą 
w szeregach Armji Polskiej, Ma
rynarce Wojennej i Flocie Hand
lowej. Na samym wstępie niech 
nam wolno będzie podziękować 
ministrowi Stańczykowi za Jego 
serdeczne przywitanie nas na te
renie Anglji. .

Cieszymy się bardzo, że stosuje 
on metodę bezpośredniego styka
nia się z ludźmi pracy, że intere
suje się tak szczerze i uczciwie 
sprawami marynarzy.

Tow. prez. Adamczykowi i Tow. 
sekr. Passalskiemu za ich Syzyfo
wą pracę, włożoną w naszą orga
nizację zawodową—Związek Za
wodowy Transportowców — za 
obronę naszych praw, praw 
obywatela, praw . społecznych, za 
zabieranie głosu w sprawach 
Floty Handlowej i obronę mary
narzy od wyzysku, dziękujemy 
bardzo.

Stając na jednej ziemi, wzywa
my wszystkich towarzyszy z sta
rej i nowej gwardji naszej młodej 
Floty Handlowej do dalszej inten
sywnej pracy, by przyczynić się do 
zniszczenia krzyżacko-faśzysto- 
stowskiego plemienia, a jedno- 
czeęnie wzywamy Was do dalszej, 
solidarnej, zwartej pracy w 
Z.Z.T., który zawsze bronił i bro
nić będzie naszych praw.

Chyba już nauczyliśmy się, co to 
znaczy być solidarnym. .Pamię
tamy dobrze ciężką, pełną prze
szkód pracę naszego związku na 
terenie Gdyni, gdzie miejscowi 

/dokończenie ze str. 1-ęj/
O działalności rządu

Tow. Adam Pragier omówił pod
stawy, na których opiera się kon
strukcja obecnego rządu, następnie 
zaś przeszedł do omawiania polityki 
poszczególnych resortów. Jeżeli 
chodzi o Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych, to jest niezgodne z kon
stytucją, aby urząd ten pozostawał 
pod tymczasowym kierownictwem. 
Konieczne jest mianowanie ministra, 
odpowiedzialnego parlamentarnie, 
politycznie i konstytucyjnie. Za
strzeżenie to- czysto konstytucyjne 
bynajmniej nie wpływa na ocenę 
prowadzonej polityki zagranicznej, 
którą tow. Pragier ocenia pozytyw
nie.-'

Omawiając działalność Mm. 
Sprawa Wewn. tow. Pragier pod
kreślił konieczność unikania jedno
stronności politycznej w tym resorcie 
ze względu na jego szczególne zada
nia. Stan dotychczasowy nie jest za
dawalający i P.P.S. dała już niejed
nokrotnie wyraz swym w tym wzglę
dzie zastrzeżeniom.

Dłuższy wywód poświęcił tow. 
Pragier sprawie wykonywania cen
zury przez Min. Informacji i Doku
mentacji. Jednym z elementów de
mokracji jest wolność słowa. Rozu
mie się, że w czasie wojny muszą być 
pewne ograniczenia w interesie ogól
nym, ale sposób wykonywania cen
zury przez Min. Informacji budzi po
ważne wątpliwości. Mówca nie jest 
przeciwny istnieniu cenzury pol
skiej. Cenzura polska powinna i 
musi istnieć i powinna się opierać 
na obywatelskim obowiązku słucha- 
nia dyrektyw i wskazówek cenzora: 
Ale musi ona posiadać pewną lmję 
polityczną i nie może ukrywać pol
skiego stanowiska wobec pewnych 
trudności politycznych. Wiele kon
fiskat, dokonanych przez Ministra 
Informacji, było zupełnie nieuza
sadnionych i bezpodstawnych.

Zagadnienia robotnicze
Tow. Alojzy Adamczyk podniósł w 

swoim przemówieniu przedewszyst-

kiem sprawę stworzenia bloku środ
kowej Europy, który byłby włączo
ny w ramy ogólnej światowej orga
nizacji. Z kwestją tą łączą się rów
nież i sprawy wewnętrzne t.zn. spra
wa istotnej demokracji w Polsce. W 
tym kierunku powinny zmierzać po
sunięcia Rządu polskiego. Słowa 
muszą być poparte czynami. Wiąże 
się w tym kwestja planowania przy
szłościowego i to zarówno pod wzglę
dem gospodarczym, jak i poli
tycznym. Nie do pojęcia byłoby, 
gdyby planowanie to następowało 
pod nadzorem tych samych ludzi, 
którzy przez całe swoje życie byli 
przeciwnikami jakiekogolwiek pla
nowania, ponieważ nie można mieć 
zaufania, że będą oni szczerze i z 
przekonaniem wykonywali jakiekol
wiek plany na przyszłość.

Tow. Adamczyk podniósł m.in. 
sprawę przedłużenia godzin pracy 
dla personelu administracji 'oraz 
sprawiedliwego rozdziału urlopów, 
zwłaszcza dla tych, którzy pracują 
ponad miarę.

Ponadto mówca poruszył zagadnie
nie inwalidów wojskowych. “ Nie 
ma drugiego wojska wśród aljantów, 
któreby miało tylu kandydatów na 
inwalidów, .jak wojsko polskie. 
Trzeba skończyć ze ściąganiem cho
rych ludzi do wojska, trzeba wyraź
nie określić, kto jest inwalidą i trze
ba uporządkować ich uprawnienia.”

Jeśli chodzi o marynarkę handlo
wą tow. Adamczyk zwrócił uwagę na 
konieczność rozwoju floty rybackiej 
i powiększenia tonażu floty handlo
wej. Omawiając działalność Sądów 
Morskich, ogółem pozytywnie, pod
kreślił konieczność zarzucenia stoso
wania przestarzałych przepisów nie
mieckich.

W kwestjach propagandy mówca 
szczególny nacisk położył na za
gadnieniu propagandy w Ameryce. 
Jest to odcinek jeden z najważniej
szych, a leżący odłogiem. Ameryka 
będzie decydowała w głównej mierze, 
jak będzie wyglądała nasza przy
szłość, koła polskie niestety tej praw
dy nie doceniają w należytym 
stopniu. Subwencjonowanie takiego 
czy innego biura propagandy tej 
sprawy nie rozwiązuje.

kacyki nie żałowali pieniędzy na 
tworzenie rozfoijackich związków, 
by zniszczyć nasz ruch zawodowy, 
a następnie skłócić i rozdzielić. 
Pozbawiano nas pracy, nazywano 
nas wprost otwarcie antypań-, 
stwowcami, aby nas zastraszyć i 
złamać.

Myślę, że dziś przekonali się 
Oni, jak ci “ antypaństwowcy ” po
trafili ginąć z kosami w ręku pod 
Orłowem, a nie salwować się 
ucieczką, by skryć się za granica
mi Państwa.

Bądźmy karni i wytrwali w dal
szym ciągu w pracy dla dobra 
Ojczyzny, ale też zwarcie i karnie 
stajmy pod sztandarami naszej 
organizacji Z.Z.T., a zwycięstwo 
będzie nasze na wszystkich fron
tach walki i pracy.

W wolnych chwilach oświecajmy 
nasz umysł sprawami polityczno- 
społecznemi. Czytać, nietylko co 
pisze nasz organ “ Robotnik,” ale 
czytać też, co piszą inni o innym 
kierunku polityczno-ideowym i 
jak piszą. Jeśli ktoś umie, nie 
krępować się, zabierać głos w.na
szym “ Robotniku,” pisać o 
wszystkim, co nas boli. Już czas 
wielki, aby marynarz-robotnik 
orientował się nietylko w swym 
fa-chu, na okręcie, ale też by 
orientował się w sprawach ogól
nych społecznych i politycznych.

Musimy myśleć o sobie, bo już i 
tutaj na terenie Anglji chcą nas 
“ bajerować ” niektórzy panowie, 
nawet chcą bez naszej zgody na 
gwałt zostać naszymi obrońcami. 
Już puszczają brednie, że na przy
kład naszych praw bronią nie 
fachowcy, lecz “ dorożkarze.” 
Niech ci panow-ie się nie martwią, 
bo to jest nasza sprawa. Nasi 
obrońcy mogą być dla nich “ do
rożkarze,” a dla nas każdy robo- 
ciarz, który nas rozumie i broni, 
a czuje, co nam dolega, jest stokroć 
lepszy od wszystkich innych tych 
pseudo-obrońców i pozostanie 
zawsze naszym towarzyszem.

Delegaci Związku na okrętach 
muszą więcej zdawać sobie spra
wy z swej funkcji, bo przecież de
legat na statku—to cząstka orga-. 
nizacji, która musi wykazać naj- 
więcej pracy terenowej. Podcią

Stanowisko P.P.S

gać opieszałych kolegów, nie za
legać z opłacaniem składek—prze
cież łatwiej zapłacić składkę mie
sięczną, aniżeli później, gdy się 
uzibiera za kilka miesięcy razem. 
Delegat musi częsta sam decydo
wać i załatwiać sprawy związko
we, bo łączność z sekretarzem 
Związku jest czasami trudna, a 
poczta często nie dochodź i lub 
przychodzi z dużym opóźnieniem. 
Nie zapominajmy, że przecież jest 
wojna. To nie jest Gdynia, gdzie 
sekretarz mógł obejść w jednym 
dniu kilka statków. Musimy ko
rzystać z każdej sposobności, a 
nawet jest koniecznością-poświę- 
cić swój wolny czas i odwiedzić 
sekretarjat w Londynie, dowiady
wać się, interesować się, co się 
dzieje i jak ąię dzieje, czy idzie 
wszystko po naszej linji zadań. 
Robić uwagi, nawet krytykować, 
ale krytykować rzeczowo, ganić, 
ale ganić słusznie.

O tern pamiętać powinien każdy 
członek stary, czy młody, a to bar
dzo ulży w pracy naszym towarzy
szom, którzy pracują w Zarządzie. 
Powiedzmy sobie prawdę w oczy, 
zamało trochę jest zainteresowa
nia się sprawami zioiązkowemi. 
Niektórzy towarzysze wyjeżdżają 
sobie dosyć daleko od postoju stat
ku swego, aby się zabawić, przy
jeżdżają nawet do Londynu, ale do 
sekretariatu nie zaglądają, lub 
bardzo, bardzo rzadko.

Nie biorę za złe nikomu, że po 
przyjeździe do portu myśli o 
rozrywkach. Nam to jest nawet 
konieczne, by po ciężkiej, pełnej 
niebezpieczeństw pracy, odpocząć 
i oderwać się od tej brutalnej rze
czywistości. Dziś jesteśmy, jutro 
może nas nie być, ale musimy pa; 
miętąć o tern, iż pozostaną nasi 
towarzysze, którzy będą nadal ko
rzystać z naszej pracy i pomocy 
związku oraz dorobku organiza
cyjnego.

Towarzysze, nic nowego nie po
wiedziałem, alę czasami warto so
bie przypomnieć rzeczy nawet ele
mentarne.

WOLNOŚĆ! 
Franciszek Stachyra

St. Marynarz.

Sprawa Śląska Cieszyń
skiego

Tow. Bogusław Kożusznik głównie 
poświęcił swe przemówienie sprawie 
stosunków polsko-czechosłowackich 
oraz sprawie Śląska Cieszyńskiego. 
Spór o Cieszyn zaważył tragicznie na 
losach obu państw i w ich najbardziej 
istotnym interesie leży uregulowa
nie tego zagadnienia. Decyzja Rady 
Ambasodorów z dnia 28 lipca 1920 
w sprawie Śląska Cieszyńskiego, 
Spiszą i Orawy pokrzywdziła nietyl- 
ko Polskę ale i lud śląski. Czesi wy
zyskali wówczas tragiczną sytuację 
Polski, prowadzącej wojnę na śmierć 
i życie.

Oczywiście to nie usprawiedliwia 
sposobu, w jaki została załatwiona 
ta kwestja w roku .1938. Rok ten był 
niewątpliwie jednym z najtragicz
niejszych w historji świata. Wyda
rzenia tego roku były uwerturą naj
potworniejszego konfliktu, którego 
dziś jesteśmy świadkami. Szczegól
nie tragiczny stał się rok ten dla 
Czechosłowacji, albowiem był on po
czątkiem utraty jej niepodległości i 
w konsekwencji rozbioru. W tej tak 
tragicznej dla Czechosłowacji chwili 
Polska zgłosiła pretensje do części 
Śląska Cieszyńskiego, ziem etnogra
ficznie polskich. Tow. Kożusznik 
podkreślił, że aczkolwiek Polska zgła
szała swe słuszne prawa, to jednak 
polska polityka zagraniczna ze 
względu na ogólną sytuację między
narodową, ze względu na tragizm 
bratniego narodu popełniła wielki 
błąd, który przyniósł Polsce, jeśli 
chodzi o teren międzynarodowy, wię
cej szkody, aniżeli Korzyści.

Należy żałować, że rządy obu 
państw nie potrafiły tej snrawy 
uregulować przed rokiem 1938. Wi
na była obustronna i dodać należy, 
iż gdyby nie było roku 1919 i 1920, 
to nie byłoby i roku 1938.

Załatwienie problemu cieszyńskie
go pomiędzy Czechami a Polakami 
jest koniecznością dziejową i trzeba 
przystąpić do tego zagadnienia z 
dobrą wolą, biorąc pod uwagę prze- 
dewszystkiem wolę ludności i jej in
teresy. Śląsk Cieszyński nie może 
być więcej przedmiotem sporu czy 
nawet terenem przelewu krwi brat
niej, ale musi odegrać rolę pomostu 
pomiędzy obu narodami.

Sztokholm, w maju.
Rozległe wzgórza Gordet pod 

Sztukholmem były jedynym miej
scem na kontynencie Europy, gdzie 
w słońcu wolności zgromadzili się 
robotnicy dla obchodu 1 maja.

W tym kącie świata powiewały jak 
dawniej czerwone sztandary w po
chodzie. Naprzód w starym pąrku 
o historycznych tradycjach zwanym 
Humlegards-garden ustawiły się 
szeregi wolnych robotników wolnego 
kraju. Nacz elnym hasłem tegoro
cznej manifestacji majowe było 
“ From under friheters fanor.” 
Naprzód pod sztandarami wolności./ 
Ten napis na transparencie pod 
czerwonym sztandarem otwierał 
pochód. Humlegardsgarden leży 
obok gmachu Polskiego Poselstwa 
i pochód przechodził obok naszej 
pjacówki. Kazano na niej wywiesić 
w dniu 1 maja jako w dniu szwed
zkiego święta państwowego, flagę 
polska i białoczerwone barwy, 
powiewające na wietrze, pozdra
wiały hasło: “ Naprzód pod sztan- 
darmi wolności! ”

Napisy niesione w pochodzie 
głosiły hasła narodowej i społecznej 
wolności, wznoszono okrzyki za Nor
wegią, domagano się rzeczywistej 
kontroli cen i budowy noWych domów 
“ Fanatyzm—mówił minister opieki 
społecznej tow. Möller jeden z naj
wybitniejszych przywódców socjal 
demokracji szweckiej do zgromad
zonych tłumów,—jest z pewnością 
rzeczą godną potępienia, ale jeśli on 
dotyczy ■ wolności, pozdrawiam 
i witam z entuzjazmem fanatyczne 
pożądanie wolności.”

Tego dnia popołudniu przybył tow. 
Möller na zgromadzenie 1—wszo 
majowe, urządzone w sali Birka- 
garden przez emigrantów polity
cznych różnych narodowości. Była 
to manifestacja międzynarodowej 
solidarności proletarjatu. Przewod
niczący powitał reprezentanta PPS.

Osobno odbyła się akademja nor
weska. Przełożono ją na dzień 3go 
maja I tutaj nie zapomniano 
o Polsce. Na podium ustawiono 
sztandar polski, przy którym zasiadł 
przedstawiciel PPS. “ Nie sposób 
jest-tak zagaił akademję norweską 
tow. Willy Brandt—powitać tu

Zjazd b. pracowników Lotu
31 maja odbył się Zjazd b. pra

cowników linii “ Lot,” której sieć 
sięgała przed wojną od Helsinek do 
Palestyny. Na zjazd przybyło 
przeszło 200 b. pracowników z róż
nych stron W. Brytanii, większość z 
nich w mundurach lotniczych.

Jako goście olbecni byli na 
Zjeździe: Burmistrz miasta W., 
dyrektor fabryki, w której pracuje 
większa grupa “ lotowców ” oraz 
przedstawiciel polskich władz rządo
wych i wojskowych. Z ramienia 
Związku Rzemieślników i Robotni
ków Polskich w W. Brytanii oraz 
Związku Marynarzy P.M.H. obecny 
był tow. Al. Adamczyk.

Bardzo serdeczne ' przemówienie 
wygłosił burmistrz miasta W., który 
podkreślił wybitną rolę, jaką odgry
wają Polacy w tej wojnie. Przygląda 
się.pracy Polaków w fabrykach i lot
nictwie z bliska, od przeszło 1 i 1/2 
roku. i stwierdza, że wszyscy 
mieszkańcy miasta W., którego on 
jest burmistrzem, doceniają w całej 
pełni wysiłek Polaków dla wygrania 
wojny. Jeden z dowodów tego 
uznania brytyjskiego społeczeństwa 
dla Polsków-to rekordowy wynik 
zbiórki na rzecz Polaków w Rosji, 
w jego mieście.

Dyrektor fabryki lotniczej, w które 
Polacy pracują, wyraził się również 
bardzo pochlebnie o kwalifikacjach 
fachowych i moralnych polskiego 
robotnika i rzemieślnika. Nie może 
sobie wyobrazić, mówił, by fabryka 
jego mogła pracować bez Polaków.

Przedstawiciele polskich władz 
podkreślali ważność należytego 
rozwiązania zagadnień lotnictwa 
polskiego na przyszłość, zapewniając 
poparcie w dążeniu do osiągnięcia 
tego celu.

0 kształcenie sił technicznych
Chciałbym zwrócie uwagę na jedna, 

sprawę. Posiadamy pewien procent 
ludzi o dobrej fachowej wiedzy, któ
rych wiek i stan zdrowia nie odpo
wiadają pełnieniu, służby wojskowej. 
Do tych należa żołnierze z kategorii 
E i D. Czy nie należałoby zwolnić 
ich na czas wojny do warsztatów 
technicznych?

Chociażby dla odświeżenia wiedzy 
fachowej, która już jest przestarza- 
łaś należałoby ludzi tych, nieprzy
datnych w wojsku, zużyć w sposób 
bardziej celowy. Sadzę, że gdyby 
nie mogli oni znaleźć zatrudnienia 
w przemyśle angielskim, to byłoby 
wskazane stworzyć przy odpowied
nich jednostkach wojskowych war
sztaty, zatrudniające tych właśnie z 
kategorji D i E, zwalniając w ten 
sposób żołnierzy w pełni sił

Ktokolwiek z zaintereso
wanych Polaków życzyłby 
sobie Nowy Testament lub 
Ewangielję Sw. Jana w 
języku polskim, proszę się 
zwrócić pisemnie do p. St.
K. Hine, 210, Christchurch 
Road, London, S.W.2.

imiennie wszystkich gości. Ale na 
szczególne powitanie zasługuje 
w naszym zgromadzeniu gość polski, 
przedstawiciel PPS. Dzisiaj jest 
święto najjpdowe Polaków. I dlatego 
właśnie dzisiaj należy podkreślić, 
że Polska jest krajem który naj
więcej ucierpiał w tej wojnie. Polska 
pierwsza rzuciła się do obrony prze
ciwko przemocy. Polska nie ugięła 
się i trwa nadal w walce. F 
komunardzi w obronie Warszawy 
pokazali poraź pierwszy w tej wojnie 
całemu światu jak prowadzić należy 

zwalkę z najeźdźcą. Bataliony robot- 
Inicze Warszawy były w tej wojnie 

pierwowzorem walki partyzanckiej- 
Dopiero później z tego wzoru 
wykwitła guerilla w górach. Nor
wegii, w górach Bośni i Serbii, na 
ulicąch Rostowa, i dalekich stepach 
Ukrany i Rosji, Prosimy aby dele
gat PPS. przesłał uczucia nasze 
ĆKW. swej partii i prosimy go 
o zabranie głosu na dzisiejszej 
naszej uroczystości.”

Po tym powitaniu przemówił itr- 
Maurycy Karniol delegat CKW. PPS- 
Zagranicą dziękując 
i ciepłe słowa 
adresem Polski, 
o walce i pracy 
robotniczego w 
słowami:

“ Krew nigdy 
remno. Z tej 
waszej powstanie 
sprawiedliwszy 
który wierzymy 
tu obecni i miliony ludów całeg? 
świata. Będzie to świat wolności, 
sprawiedliwości, solidarności ludów» 
świat socjalizmu. Będziemy wolm 
i my w naszym kraju i wy na 
Północy. I dlatego w odpowiedzi na 
ciepłe słowa powitania wypowie; 
dziane tu nod adresem Polski 
wznoszę okrzyk: Niech żyje Nor
wegia, Leve Norge! ”

Zerwała się nieustająca długo 
burza oklasków, która zmieszała się 
z tonami Międzynarodówki, śpi”' 
wanej po norwesku, do szwedzku, P° 
angielsku, francusku, po czesku i P° 
polsku.

Tak święcono dzień 1 maja na 
wolnym skrawku europejskiego 
kontynentu.

za piękne 
jakie padły pod 

i PPS. Mów» 
podziemnej ruchu 

Polscę kończąc 

nie płynie nada; 
krwi naszej 1 

nowy, lepszy» 
świat, świat W 

my wszyscy

Tow. Al. Adamczyk wyrazd 
życzenia i ‘pozdrowienia członków 
organizacji, których jest przedsta
wicielem. Zadaniem nas wszy
stkich,—‘mówił tow. Al. Adamczyk 
jest spełnić swój oibowiązek celem 
przyspieszenia wygrSfila wojny, W 
módz powrócić 
domu, do Polski. Ludzie pracy 

wygrania wojny, y 
ć jaknajprędzej o° 

aomu, ao roiski. Ludzie pracy 
fabrykach i na statkach pełnią ten

upadk”

obowiązek bez zarzutu i niech to 
będzie przykładem dla innych.

Uchwalono s’tworzenie organizad’ 
b. pracowników firmy “ Lot ” i 
brano Zarząd.

Po południu odbyło się ogóln” 
zebranie dla wszystkich Polaków 
w W. celem wysłuchania referaty 
tow. Szczyrka o Rosji Sowieckiej 
Wywody Tow. Szczyrka przyjv.’ 
zebrani z wielkim zaiAteresowanien’’ 
Słusznie podkreślił tow, Szczyrek, że 
z przeszłości muszą być wyciągnięć 
wnioski na przyszłość. Trzeb-1 
skończyć z sposobami myśleru”’ 
które . doprowadziły do upadk” 
Polski. Trzeba uczynić wszystk0 
by stworzyć taką Polskę, która y' 
dała każdemu obywatelowi chley- 
Trzeba stworzyć Polskę, która będz’e 
ściśle, współpracowywała z sąsi”' 
darni,* a przedewszystkiem z Czecho
słowacją, Jugosławią i Grecją, W 
była zdolną do obrony przed każd” 
napaścią.

Zjazd odbył się w atmosfera® 
bardzo serdecznej. Starzy znajom’ 
spotkali się po raz pierwszy pi’z^ 
tej okazji, od czasu wybuchu wojny’ 
Słyszano ogólne zdanie, by spotkani” 
takie mogły się odbywać przY' 
najmniej raz w roku, przyczem wy
rażono nadzieję, że następne zebrań’® 
odbędzie się już w kraju.

fizycznych od wykonywania pr”® 
technicznych, do których często n’® 
są przygotowani. Oczywiście, nale' 
żałoby ludziom tym zapewnić odP0' 
Wiednie warunki pracy, wynagrodzą 
nia, mieszkania, opieki lekarski^ 
i t.p.

Pozatem, nie jest rzeczą obojętn” 
brak sił technicznych w kraju i 
daje mi się, że jest w naszym intf' 
resie wykształcenie i przygotowań’® 
do przyszłej pracy w przemyśle o”- 
powiedniej liczby wykwalifikowany”1’ 
pracowników. A wiemy, że przy#0' 
towanie techniczne wymaga me' 
ustannej praktyki i śledzenia pość' 
pu w dziedzinie techniki.

Ludzie, wyłączeni przez dłuższ¥ 
czas z normalnej pracy, choćby by1’ 
najlepszymi technikami, muszą Vo. 
tern niejako wracać do początków ’ 
tracą czas nieproduktywnie, zan’h 
staną się zdolni do, wydajnej, n°J' 
malnej pracy.
______________________Jeziorską

“Dyrekcja Polskiej YMCA w 
Brytanji zawiadamia, iż z dnie” 
1 czerwca 1942 r. przyniosła s" 
biuro do Edinburgh’a, 1 Atholl Pin®® 
i p. /na przedłużeniu Princess StreC 
w kierunku Haymarket/.”
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